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Kto kogo podbechtuje i kto 
kogo ogładza.

;;; '  „W pysk Wam mówię p r a w d ę  moją.*

Socjalistyczny p ro letariat uświadamiać so
bie musi każde zjawisko społeczne, jak ie  go do
tyczy. To znaczy, wiązać ie musi ze wszystkiemi 
innemi podobnemi i pokrewnemi zjawiskami, mu
si szukać ich zasady ogólnej i przyczyny wspól
nej. Jeżeli zjawiska te dotyczą działalności ja 
kichś w arstw  społecznych, to p ro letarjat wykryć 
musi tą  leżącą w interesie klasowym tych warstw 
pobudkę, jak a  je s t ich działania sprężyną. I  jeśli 
działanie to odbywa się w czasie wielkiego 
wstrząśnienia społecznego, w chwili ostrej walki 
rewolucyjnej, to odnaleźć potrzeba ten ściślejszy 
in teres rewolucji albo kontrrewolucji, k tóry  je s t 
najbliższą pobudką działania.

Aby wykryć i ocenić te pobudki, p roletarjat 
i musi znać o przeciwnikach swoich c a ł ą  p r a w 
d ę .  Musi m ieć przed oczyma calkowieie rozto
czony obraz tej niecnej roboty, jak ą  w celu zdu
szenia jego wysiłków rewolucyjnych —  prowadzi 
kontrrewolucja. To poznanie i obnażenie całej 
praw dy o rzeczach jest tym bardziej niezbędnym, 
że jednym  z najpotężniejszych orężów, jakim  w al
czą wrogowie proletariatu — je s t w łaśnie i stale 
f a l  s z. Cyniczny fałsz i bezczelne oszczerstwo 
je s t  s ta łą  bronią wrogów socjalizmn i kontrrew o
lucji. Fałsz ten i oszczerstwo ma przeznaczenie 
.odstraszać od socjalizmu, zohydzać rewolucję, wy
tw arzać naokoło niej wśród niezdecydowanych 
chwiejnych żywiołów atmosferę nienawiśei, w któ
re j mógł by się udławić w ysiłek rew olucyjny. 
'Dziki fałsz i eyniezne oszczerstwo oczyszcza do- 
ibrze grunt dla kontrrew olucyjnych zamachów na 
p ro letarjat, je s t dobrym przygotowaniem do p r a w  
w y j  ą t k o w y e h  dla proletarjatu , które jeżeli 
nie formalnie, to faktycznie mogłyby być prze
prowadzone, wcielone w czyn przy sojuszu spo
łecznej kontrrew olucji z carską. Jeżeli w wyobra- 
■źni kontrrewolucji dojrz°wa też zrazu lękliw a je
szcze i niejasna, m glista myśl o zdziesiątkowaniu 
p ro le ta rja tu  gwoli „ukrócenia* go, to też je s t do
brze zawczasu rzucić uroczystą k lątw ę na robot
nika. Trzeba z r o b i ć  z a w c z a s u  a t m o 
s f e r ę  p o g r o m u  p r o l e t a r j a t u !  P o trze 
ba , aby w umysłach tak zwanego ogółu czyli naj
szerszych w arstw  burżuazyjnych dojrzała i nie 
powstydziła się sama siebie ta  krótka, jak  bły
skawica myśl: trzeba raz z tym  skończyć, trzeba 
zaprowadzić ład! Po takiej błyskawicy następują 
dla proletarjatu  burze gromowe w rodzaju P ary 
skiej C zerw cow ej rzezi robotników (w r. 1848). 
.Wytwarza się i u nas teraz podobny nastrój: trze
ba, ażeby burżuazja wreszcie przestała się wsty- 
,dzić. I pom agają jej w tym — w t y m  o d b i e 
r a n i u  b u r ż u a z j i  w s t y d u  ci, k tórzy się 
wogóie nie wstydzą: najem na, p łatna zgraja 
dziennikarska,

1 dlatego właśnie jednym z pilniejszych za
dań socjalistycznego proletarjatu  jost nicować tofc

Hafn i obłudę bnriuazii, jest zdzierać z niej tę 
kunsztowną gazę fałszu, w jaką  się k ry ją  jej su
mienia, je s t obnażać i okazywać to sumienie ka
pitału „niezawstydzonym niczym i bezczelnym!..* 

P rasa  nacjonalistyczna podniosła niesłychany 
gwałt z powodu rzekomego wydalania siłą robo- 
tników-narodowców z fabryk przez socjalistów. 

„Kurjer Warszawski* pisze o tym:

„Nie nowe to obiawy. Od dłuższego 
już czasu w fabrykach naszych dzieją się 
r z e c z y  wprost o h y d n e :  delegacje ro 
botnicze, złożone prawie wyłącznie z żywio
łów socjalistycznych, nie przyjm ują do p ra 
cy żadnego pracownika-narodowca, a już za- 

, instalowanych—szykanują i częstokroć zmu
szają do ustąpienia...
Potym zwykłym już tonem uroczyście-bła- 

zeńskim:
„Na tym samym tle od dwóch dni 

dzieją się znowu gwałty: w Warszawie, w 
s e r c u  P o l s k i ,  wśród społeczeństwa P o l
skiego, t e r r o r y z u j e  s i ę  p o l a k ó w  
z a  t o  ż e  s ą  P o l a k a m i !  I  t e r r o r y 
z u j  e a i e  b i u r o k r a t a  r z ą d o w y ,  
n i e  „ p r a w d z i w y  r o s j a n i n * ,  a i e  
p o l i c j a n t  a n i  ż a a  d a r m — s ł o w em:  
n i e  o d w i e c z n y  w r ó g  n a s z e g o  
k r a j u  (Czy i panów kapitalistów  np. Łódz
kich?) — l e c z  s y n o w i e  t e j  z i e m i ,  

. p  o 1 a c y, r o b o t n i c y  p o 1 s e y!.. “
W wydanych z tego samego powodu odez

wach, w których  c i  s a m i  a ii t o r ©  w i e  bar
dziej sobie folgują i popuszczają passa— czytamy:

„Potworne postępowanie socjalistów, 
tych właśnie, którzy dla „swoich“ doprowa
dzają wyrozumiałość aż de tolerowania g ra 
bieży, rozbojów i bandytyzmu, oddajemy pod 
sąd społeczeństwa.

Zarazem w z y w a m y  s p o ł e c z e ń 
s t w  o p o 1 s k  i e, któremu w m iarę sił swo- 

. . ich zawsze służyliśmy i aż do ostatniej kro
pli krw i służyć będziemy, do c z y n u  j ak-  
n a i  e n e r g i c z n i e j  s z e g o  w o b r o 
n i e  z a s a d  s p r  a w i e d l i  w o ś c i i t o  
l e r a n c j i .  T e r o r  s o c j a l i s t y c z n y  
t y l k o  d l a t e g o  r o z w i n ą ć  s i ę  z d o 
ł a ł ,  ż e  o g ó ł  n a s z  o k a z u j e  w z g l ą 
d e m  n i e g o  z br  o d n i c z ą u l  e g ł  o ś ć 
i w y s t ę p n e  t c h ó r z o s t w o  (Tę lekcję 
społeczeństwu dają „a u t  en  ty  c z n i* p o d 
pisani pod odezwą „robotnicy i robotnice 
fabryki Labor*...). Ż ą d a m y  o d  f a b r y 
k a n t ó w ,  by w imię doniosłosłości społecz
nej, jak ą  walka z terrorem  posiada, z a m y 
k a l i  n a t y c h m i a s t  p r z e d s i ę b i o r 
s tw  a, z których wyrzuceni zostali robotni
cy  za swe pozekonania...
W reszcie tragiczny efekt końcowy:

„Żony i dzieci nasze w ołają głosem 
wielkim: „chleba*! Doprowadzeni do osta
teczności n i e  c o f n i e m y  s i ę  p r z e d  
n i c z y m  i staniemy d o  w a i k i  o s t a t -  
n i e j n a  ś m i e r ć i t y c i o ,  zarówno 
z tymi, którzy są b e z p o ś re d n ie j sprawcami 
naszej niedoli, jak  i z tymi, co przez swe 
niedołęstwo i tchórzostwo to lerują w po- 
<uegłjch sobie zakładach teror i gwałt*...

Krótko mówiąc, rzekomi antorowle odezwy 
„wołają wielkim głosem o... lokaut!..*

Tę bzdurną odezwę, dodawszy do niej z wła
snych funduszów zwykły chór oślich głosów prze
drukowała zgodnie cała prasa patrjotyezna. In
nej odezwy, podpisanej przez sławetny Związek 
„narodowych robotników* jako zbyt jawnie kry
minalnej w treści nie odważyła się pomieścić. 
Smaczniejsze ustępy tei ostatniej ku zbudowania 
czytelników podaliśmy w onegdajszym numerze 
„Robolnika*. ^

A j a k  w y g l ą d a  p a w d  a? ™
W ygląda s r o m o t n i e  dla tych „męczen

ników idei naród >wei“, których „terror socjali
styczny* usuuął z fabryk i „wyrzucił na bruk* , 
gdzie ich pod ni osia istotnie pokrewna im zg raja  
nacjonalistyczni!.

W „Laborze" istotaie usunięto robotników, 
mieniących się narodowcami, i tonie po raz pierw
szy. Już przed para wiWBąMoni wyrzucono z fa
bryki robolBik*-Rarodowe* — z a  k r a d z i e ż .  
Obecni* zaś usunięto aaowu 13 „narodowców* 
wprawdzie a i ® kr to, że kradli, ale i n i e  za 
to, że „lochali Polskę*, lecz za dwa całkiem o- 
kreślone i fatalne przewinienia: mianowicie, za 
rozsiewanie systemst-jdSae po*łosek potwarczyeli 
oraz za za z*maeh, gotowany na dwóch robotni
ków. Narodowi-demokrnei i w danym wypadku 
stosowali byli zwykle swoi© metody praktyczne 
zwalczania aocjaifeiwu. Fabryka Labor uchodzi za 
jedną z silniejszych pktoówek sec^a-ikrna. Więc... 
Wiec o robotnikach, dW arzaayeh zasianiem ogó
łu towarzyszów e^ewfiadwno, że trwonią fundusze, 
składkowe, a n* dwóch, którym przypisywano 
wpływ nąjwi<yksisy na fabrykę szykowana na.fer- 
malfliej zwmach. .Śmierć ich miała być odpowie
dzią za te, że pod k h  jakoby wpływem fabryka 
zbojkotowała wybory d© Dumy 0  wiszącym nad. 
ieh głową u tebesspi ew;* ńs t  w i« wiedziało zraza 
szczupłe tylko gron©, ale później, gdy mord Pru
szkowski wywołał poruszenie w całej fabryce, je 
den z uczciwszych narodowych demokratów zdra
dził zamiary towarzyszy...

W hucie szklanej na Targów ku znów o r- 
d y n a r n a  k r a d z i e ż  stała  się przyezyną u- 
sunięcia narodowców. Zwalczając wszędzie ubli
żające formy kontroli fabrycznej nad sobą jako  
to, naprzykład, szeroko rozpowszechniony dawniej 
obyczaj codziennego rewidowania wychodzących, 
z fabryk robotników, robotnicy zastępują wszę
dzie te barbarzyńskie, degradujące sposoby kon
tro li, ścisłą, w z a j e m n ą  kontrolą nad sobą. W  
związku z tym zwalczaają w sposób najbardziej 
energiczny wszelkie objawy t. zw. „fuszerki1* 
to je s t wymykania się z pod kontroli, o s z u  k i 
w a n i a  adm inistracji fabrycznej, co czyni nie
zbędnym jej kontrolę. Z h u t y  s z k l a n e j  u s u 
n i ę t o  g r u p ę  r o b o t n i k ó w  w ł a ś n i e  z a  
t a k i  g r z e c h *  „ f u s z e r k  i“ , z a  o s z u k i 
w a n i e  a d m i n i s t r a c j i  f a b r y c z n e  j. Win
ni tego rodzaju wykroczeń są szczególnie nmoa- 
wsitni robotnikom, jako  prowokujący swym po
stępowaniem uwstecznianie obyczaju wewnętrzne
go w całej produkcji przemysłowej.

I tylko dlatego, że wydaleni oszuści imeli 
zaszczyt być jedn cześni' narodowcami, przyłą* 
czyia się d  ̂ nich d o b r o w o l n i e  garstecz** 
btdkteucodjch £*»«« nich robotników,.. -
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Oto co jes t prawdą w bluźnierczej bajce o 
robotnikach, pozbawianych chleba przez „terror 
*>cjalistyczny‘!, za to tylko, że „kochają Polskę1*.

Bajka ta  jest tak prawdziwą, jak prawdzi
wą jes t  polskość tych , prawdziwych11 Polaków.

Wywdzięczając się im, opow’edzmyż im te
raz istotną prawdę o tym, kto kogo podbeclituje 
i kto kogo ogładza.

Sprawozdanie 
konferencji warszawskiej.

W myśl regulaminu organizacji warszaw
skiej P. P* S., W. K. K. zwołał na dzień 6-go 
sierpnia konferencjo \ ar-zawiką. W skład kon
ferencji wszedł W. K. R., komitety dzielnicowe 
i  przedstawiciele wyodrębnionych działów ro- 
fboty.
|  Konferencja trwała dwa dni. przyczem wy
czerpany został następujący porządek dzienny:
|  • I. Sr rawozdanie W. K. R.

I I .  Oorganizacja: y  j' .j • /  ' h  ;;
1. Regulamin.

- 2. Stosunek do roboty żydowskiej.
' 3. Sytuacja polityczna i taktyka.

4. Stosunek do N. D.
- 5., Sytuacja ekonomiczna i taktyka

..strejkowa.
6. Samosądy.
7. Sprawozdania komisji organiza

cyjnych.
Na razie podajemy najważniejsze uchwały:

g g | : „Sytuacja polityczna i nasza taktyka*.
: -: -

fT  - Nadzieje szerokich mas rosyjskiego ludu, 
■-oczekującego od Dumy „ziemi i wolności*, zo- 
iitały  ukazem carskim raptownie unicestwione. 
fZ rozpędzeniem Dumy rozwiały się złudzenia,
[ji następstwem tego stały się ponowione rozru- 
łjehy rolne, bunty wojskowe i rewolucyjne wystą
p ien ia  proletarjatu miejskiego. A przyczyniła 
[się do tego nie odezwa wyborska byłych posłów 
pdo Dumy, hasło lękliwe i chwiejne, rzuoone bez 
poczucia odpowiedzialności za wyniki, lecz ukry- 
|t a  energja rewolucyjna ludu, jeszcze raz oszuka
nego przez carat. Wypadki w Sweaborgu, Kron
sztadzie i Petersburgu zdają się świadczyć, że 
zbliża się przełomowa chwila w walce z despo

tyzm em . A choć wybuchająca teraz z potęgą 
[żywiołową zemsta ludowa pozornie związana jest 
!?« rozpędzeniem Dumy, to szybko przejść ona 
musi w świadomy ruch rewolucyjny, którego ha

s łam i staną się najistotniejsze nasze żądania wol- 
fnościowe. Wobec tego konferencja Warszawska 
[Polskiej Partji Socjalistycznej uważa, że:

proletarjat Polski w imię wspólnych zadań 
p a lk i  rewolucyjnej w państwie musi być w cią- 
[głej gotowości, by nie przepuszczać momentów 
[najodpowiedniejszego skoordynowania swoich a- 
taków na samowładztwo— z ruchem rewolucyj
nym  w Rosji;

pnsy tej gotowości zorganizowane nasze 
szeregi socjalistyczne z całą rozwagą polityczną 
(stać jednak winny na straży, by nie dopuszczać 
[do przedwczesnych wybuchów pod wpływem 
[przesadzonych wieści o sporadycznych ruehaoh 
^{demonstracyjnych esy powstańczych) w rozmai
tych  miejscowościach państwa;

że nasza walka bez względu na nierewoln- 
cyjne i przemijające hasła, rzucane obecni© w Ro
sji. (jak np. powtórne zwołanie rozpędzonej Du
my) powinna być prowadzona jedynie pod ha
słem obalenia caratu i przekształcenia państwa 

[rosyjskiego na demokratyczną republikę federa
cyjną przez Konstytuanty w Warszawie i Peters
burgu.

Aby zaś proletarjat nasz, szykując się do 
tblizkiego a stanowczego zmierzenia się z cara
tem , nie był rozwojem wypadków zaskoezony 
znienacka, konferencja stwierdza; ■

% że obok spotęgowania dotychczasowej na
szej akcji bojowej, jak najprędzej należy wpro- ; 

gwadzić w życie uchwały ostatniej Rady partyj- ; 
gtęj o ub oj o w ieaiu całej

stematycznym zaprawianiu je j do walki z rzą
dem i kontrrewolucją;

2) że przy dzisiejszym w zroście'agitacji 
wśród żołnierzy należy coraz energiczniej przy
gotowywać oddziały wojskowe do wspólnych w y -.; 
stąpień z rewolucyjnym proletarjatem;

3) że skutkiem wciąż wzmagającej się agi
tacji kontrrewolucyjnej, znajdnjącej posłuch wśród 
włościaństwa jednym z najpilniejszych naszych 
zadań jest przerzucenie znaczniejszych, niż dotąd, 
sił na wieś, celem zarówno dalszego organizowa
nia proletarjatu rolnego, jak i zrewolucjonizowa
nia szerszych mas ludnaśei wiejskiej.

Wreszcie, ponieważ jednym z potężnych 
czynników naszej obecnej akcji jest organizacja 
walki ekonomicznej, konferencja odwołuje się do 
komisji organizacyjnej bezpartyjnych związków 
zawodowych z żądaniem możliwie szybkiego i 
szerokiego organizowania klasy robotniczej w 
bezparj/jne związki zawodowe, które obok orga
nizacji politycznej powinny ogarnąć jaknajszersze 
masy proletarjatu.

„Nasz stosunek do Narodowej Demokracji*.

Taktyka N. D. w ostatnich czasach polega 
na podszezuwaniu nieświaoomej częśoi proietar- 
jatu  przeciwko socjalistom i zmierza ku zatopie
niu ruchu rewolucyjnego we krwi mordujących 
się wzajemnie robotników. Rozumiejąc ten oha- 
rakter akcji N. D. i odczuwając całą okropność 
bratobójczych walk w klasie robotniczej, konfe
rencja Warszawska nawołuje zorganizowany pro
letarjat socjalistyczny do niepoddawania się zu
chwałym i zdradzieckim prowokacjom kontrre
wolucyjnej burżu*zji.

Bronić się od napaści musimy i będziemy. 
Ale przedewszystkim winniśmy przeciwdziałać 
tworzeniu się w Polseo „Białej Gwardji11, pamię
tając, że drogą, najskuteczniej wiodącą do tego, 
jest nieustanne uświadamianie ciemnych warstw 
robotniczych i wyjaśnianie im, że N. D., jako 
stronnictwo burżuazyjne i kontrrewolucyjne, sta
wia sobie cele wyraźnie wrogie dla interesów 
robotniczych.

„Sytuaeja ekonomiczna i tak tyka strejkow a".

Strejk ekonomiczny jest jednym z najsil
niejszych środków w walce klasowej proletarjatu 
o zdobycze ekonomiczne. Przez dziesiątki lat każ
dy prawie strejk proletarjatu w Polsce był tłu
miony barbarzyńską siłą zbrojną rządu, skoja
rzonego z wyzyskującym kapitałem.

Masowym rzutem rewolucyjnym, niebywałą 
swą energją i wytrwałością, proletarjat wywal
czył sobie jednak wbrew carskim prawom i za
kazom — wolność strejkowania. Olbrzymia fala 
strejkowa, połączona z politycznym strejkiem 
powszechnym w styczniu r. 1905, potęga maso 
wego ruchu proletarjatu całej Polski, zmusiły 
klasę kapitalistyczną do znacznych ustępstw. W 
znacznej częśoi przemysłu zarobki zostały pod

gdy będą prowadzone planowo, celowo i organi-j 
zacyjnie. q  ;:x |

Zważywszy tedy,
1) że w znacznej części przemysłu panuj*! 

dotąd kryzys, spowodowany wojną japońską, o-o 
szukańczą" finansową polityką, represjami i po-, 
gromami rządowemi i nieustającym wrzeniem Wi 
całym państwie:

2) że powodzenie strejku zależne jest od! 
wielu czynników, a przedewszystkim a) od do-: 
kładnego zbadania i omówienia stanu ckonomicz-: 
nego danej fabryki, fachu lub przemysłu {ilość! 
i terminowość obstalunków, stopa zysku kapita-, 
listycznego, możliwość prowadzenia produkcji naj 
nowych warunkach i t. d.) b) od niezłomnej so-; 
lidarności i energji strejkujących, c) od stosunku: 
siły organizacji robotniczej do organizacji kapita-- 
listycznej d) od poparcia dłużej strejkującychi 
przez szerszy ogół robotniczy.

i tym samym wymaga umiejętnego kiero
wnictwa; ;

3) że przegrane strejki osłabiają nietylko 
strejkujących lecz i szersze warstwy robotnicza 
materjalnie i moralnie, rozzuchwalając brutalny; 
kapitał do bezwzględniejszych wystąpień przeciw
ko klasie robotniczej i stwarzając podatny grunt 
dla demagogji narodowo-demokratycznej za po
mocą której zorganizowany kapitał usiłuje wnieść 
rozłam w szeregi proletarjatu;

Warszawska konferencja P. P. stwier
dza, że

1) klasa robotnicza winna stosować oglę
dność w wywoływaniu strejków w chwili obecnej;

2) przed rozpoczęciem strejku należy do
kładnie zbadać i omówić wszystkie faktyczne da- 
ne, które mogą wpłynąć na przebieg strejku;

3) ogłoszenie strejku nastąpić winno dopie
ro po uchwale, powziętej przez ogół zainteroso- 
wanych robotników, w głosowaniu powszechnym;

4) na wypadek częściowego strejku, który 
ze względów technicznych zmusza całą fabrykę 
do bezrobocia (np. strejk maszynistów) konieczną 
jest również zgoda ogółu robotniczego danej fa
bryki, wyrażona w powszechnym głosowaniu; 
przyczem kierować się tu trzeba zasadą podpo
rządkowania interesów części robotników intere
som ogółu robotniczego.

m * . : "  . • - (d. n.) 1

Kiesy fabrykantów — ołtarza
mi ojczyzny. ^

W pogoni za tym, aby ze śmierci Baranow
skiego, jaknajwięcej wyciągnąć zysku dla sw e| 
brudnej sprawy — dochodzą narodowo-kapitali-j 
styczni reklamiśei do istnego szału.

Oto np. niejaki p. Józef Szlenkier złożył w  
zuaczuej c*ę»m [iiicm jom  F— redakcji „Gazety Polskiej11 100 rubli na fundaeja
wyższene, czas pracy skrócony, stosunek kapita- imienia W. Baranowskiego do tego zaś pomysłu;
1 i  ntAłTr d  ^ 1\ f  n  lir  A r¥T Tl 1 A A*1 TT Ir flTl T O A7.T1 f t -  * t _ .    n  1 n rvr, ̂  h  1 ; itr rt raiA /̂ l A /I 0 1 "1 1 flt. fl tl W  ^
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listów do robotników uległ z konieczności zasa- aZ nadto osobliwego, dodał „list otwarty'* —>
dniczym zmianom. Zmuszeni do ustępstw—-kapi- przedrukowany skwapliwie przez skartelowaną
taliści poczęli myśleć o odwecie, o przywróceniu prasę burżuazyjną, a będący już szczytem nie
starych, przedstyczniowych stosunków. Organi- przyZWoitej reklamy. . #  . ;
żują więc i wzmacniają związki kapitalistyczne Ostatnim czynem zmarłego było, ja k  wiać
(Koło przemysłowców), stwarzają organizacje ła- p0m0 obrócenie w niwecz długiego wysiłku stre j-
mistrejków (Narodowy Związek Robotniczy), ko- kowego robotników garbarskich. Rozumiemy, żą
rzystając z represji stanu wojennego organizu- dla stronników kapitału mogła być ta  działalność
j© szereg lokautów w celu złamania odporności zmarłego sympatyczną, rozumiemy, że dla N. D4
t  solidarności proletarjatu widmem śmierci gło- j ak0 partji mogła być dotkliwą strata ruchliwego^
dowej (Żyrardów, Szajbler, Poznański, Garbarze agitatora, że zresztą śmierć gwałtowna, której uległa
i  Norblin w Warszawie), niejednokrotnie obsta- mogła żalpo nimzwiększyć, ale, powtarzamy szczy-j
wiają swe fabryki wojskiem, w celu zupełnego tern nieprzyzwoitości, jes t twierdzić, jak to uczynilj
Bteroryzowania robotników. ów p. Szlenkier, że B. „złożył ofiarę z życia nać

Wobec wyjaśnionego stanowiska klasy ka- 0jtarzu Ojczyzny*, że był „męczennikiem wolno-,
pitalistycznej, organizującej się przeciw proietar- żo j ego „imię będzie wiecznie trwało mią*
jatowi, i prowadzonej przez Narodową Demokra- dzynam i".
eję do bezwzględnych i brutalnych prowokacji. Przypuśćmy, *e kasy wertheimowskie pj
ogół robotniczy powinien tern solidarniej skupiać;1? g ro d ó w , Temlerów i Ł p. są czymś wiele 
się pod klasowym sztandarem socjalizmu, tłumni© CZ0ig0dnym w oczach endeckich, czy spójnia
wstępować do bezpartyjnych związków zawodo- kich, ale - czynienie z tych zbiorników wyzysł
wych, i drogą uświadomienia jaknajszerszych mas garbarskiego... „ołtarzy Ojczyzny* — to jfiż do-j
usilnie dążyć do wyplenienia z gruntu proietar- ,, prawdy aż przegorliwione błazeństwo!
jackiego wszelkich^chwastów kapitalistycznych.-śhy*.- '...wń'.. ... . , s
(np. Narodowy Związek Robotniczy).

Co zaś do wystąpień strejkowych pamiętać . ~ . -
, że tylko , wówczas mogą być skuteczne.


